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badania nad żywą tradycją polskich śpiewów religijnych zostały zainicjowane 
w 1970 r. w instytucie Muzykologii katolickiego uniwersytetu lubelskiego (kul) 
przez księdza profesora karola Mrowca1. ich kontynuatorzy – ksiądz profesor bolesław 
bartkowski i profesor antoni zoła wraz ze studentami muzykologii – pozyskali nie-
zwykle cenny materiał muzyczny podczas prowadzonych wieloletnich badań tere-
nowych. ich efektem jest zbiór ponad dwudziestu pięciu tysięcy nagrań z różnych 
regionów polski zgromadzony w archiwum Muzycznego folkloru religijnego kul 
(aMfr kul) należącym do katedry etnomuzykologii i Hymnologii, a ów zbiór 
uważany jest za największe archiwum ludowych śpiewów religijnych w  europie2. 
podczas badań nagrywano śpiewy w wykonaniu zarówno całych społeczności para-
fialnych czy grup informatorów, jak również pojedynczych depozytariuszy tradycji3. 
ci strażnicy tradycji, jak określa ich J. katarzyna dadak-kozicka4, znali bogaty re-
pertuar śpiewów funkcjonujących w międzypokoleniowym przekazie, dzięki czemu 
przetrwały one do czasów współczesnych. tak też było w parafii Milówka na Żywiec-
czyźnie zamieszkiwanej przez grupę etnograficzną górali Żywieckich określanych 

1 bolesław bartkowski, „zbiór polskich śpiewów religijnych zachowanych w żywej tradycji”, w: Polskie 
śpiewy religijne społeczności katolickich. Studia i materiały, t. 1, red. bolesław bartkowski, lublin 1990, 
s. 17.

2 kinga strycharz-bogacz, „The research activities of the department of ethnomusicology 
and Hymnology of the John paul ii catholic university of lublin (kul) and its Music archive 
collections”, Roczniki Teologiczne. Muzykologia 62 (2015), nr 13, s. 29.

3 bolesław bartkowski, Polskie śpiewy religijne w żywej tradycji. Style i formy, kraków 1987, s. 59.
4 J. katarzyna dadak-kozicka, Folklor sztuką życia. U źródeł antropologii muzyki, warszawa 1996, s. 276.
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również jako górale beskidowi5. Jest to terytorium, na którym krzyżują się różne 
wpływy krain ościennych takich jak orawa, podhale, krakowskie, śląsk oraz słowac-
ka część północnych karpat6.

Historia parafii w Milówce sięga i poł. XVii w., dokładnie roku 1623, kiedy to 
królowa konstancja Habsburżanka, żona króla zygmunta iii wazy, zakupiła od 
hrabiego Mikołaja z komorowa komorowskiego ziemię żywiecką7 i podjęła decyzję 
o budowie drewnianego kościoła w Milówce. w 1628 r. biskup krakowski Marcin 
szyszkowski ustanowił w Milówce samodzielną parafię. w l. 1834–39 wzniesiono tu-
taj kościół murowany, który konsekrował w 1860 r. biskup tarnowski Józef pukalski8. 
świątynia ta, po wewnętrznej rozbudowie, kolejnych unowocześnieniach i renowacji 
służy parafianom do czasów współczesnych. położona na ziemi żywieckiej Milówka 
może poszczycić się lokalnymi tradycjami patriotycznymi i muzyczno-religijnymi, 
które pielęgnowane są przez kolejne pokolenia jej mieszkańców. taka jest również 
kultura ludowa całej Żywiecczyzny, której pewne przejawy znamy wprawdzie jedynie 
z  dziewiętnastowiecznych opisów, ale niektóre praktyki należące do obrzędowości 
dorocznej i rodzinnej oraz do zwyczajów gospodarskich i domowych przetrwały do 
czasów współczesnych9.

5 Vii 1973 r. grupa pracowników i  studentów instytutu Muzykologii kul 
przeprowadziła w  Milówce etnomuzykologiczne badania terenowe i  dokonała 
nagrań ludowych śpiewów religijnych funkcjonujących w lokalnej tradycji mu-
zycznej. wówczas parafia w Milówce liczyła ponad 10 tys. mieszkańców trudnią-
cych się głównie rolnictwem i obejmowała jeszcze trzy wioski. na terenie parafii 
było też pięć kaplic dojazdowych i cmentarz. podczas badań okazało się, że dzia-
łające tutaj instytucje rozrywkowe (kluby, restauracje i  kawiarnia) oraz media 
publiczne (radio i  telewizja) wyraźnie wpływają na osłabienie życia religijnego, 
co skutkuje niższą frekwencją na mszach i nabożeństwach oraz wygasaniem tra-
dycji wieczornego śpiewania w domach. potwierdza to ogólną w tamtych czasach 
tendencję rozwarstwienia kultury wsi na posiadające odmienny język muzyczny 
pokolenie starsze i młodsze, przy czym obie te warstwy nachodziły na siebie10. 
warto też dodać, że ówczesny proboszcz Jan woźniak uważał, że parafianie nie 
śpiewają najlepiej. organista znał wprawdzie dużo pieśni, ale lubił się nimi po-
pisywać przed ludźmi, więc nie dopuszczał ich do głosu. dobrze śpiewały nato-
miast dzieci uczące się pieśni po niedzielnej mszy szkolnej i podczas lekcji religii. 

5 Jan stanisław bystroń, Ugrupowania etniczne ludu polskiego, kraków 1925, s. 10.
6 Jadwiga bobrowska, Pieśni ludowe regionu żywieckiego, kraków 1981, s. 9–10.
7 oskar kolberg, Dzieła wszystkie, t. 44, Góry i Podgórze, cz. 1, kraków–warszawa 1968, s. 14.
8 protokół wywiadu z  badań terenowych (oznaczony p. 50 w  aMfr kul i tak cytowany poniżej) 

przeprowadzonych dnia 5 Vii 1973 r. w Milówce, s. 2.
9 J. bobrowska, Pieśni ludowe, s. 18–19.
10 Jadwiga sobieska, „folklor muzyczny w  praktyce i  nauce”, w: Polska współczesna kultura muzyczna 

1944–1964, red. elżbieta dziębowska, kraków 1968, s. 174.
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repertuar pieśniowy był dość bogaty; starsi woleli pieśni tradycyjne, a młodzież 
– nowsze. organista dostosowywał się w  śpiewie do wiernych uczestniczących 
w liturgii i nabożeństwach, prowadząc ich11.

wybitną indywidualnością w kulturze ludowej Żywiecczyzny i depozytariuszem 
lokalnej religijnej tradycji muzycznej był Józef Jasek, urodzony w Milówce w 1910 r. 
(podczas nagrań miał 63 lata), a zmarł tamże w lipcu w 1982 r.12. pochodził z rodziny 
o tradycjach muzycznych. śpiewać nauczył się od ojca – śpiewaka, i matki, która jako 
członkini kółka różańcowego znała wiele pieśni. Józef Jasek był skrzypkiem samo-
ukiem, potrafił śpiewać z nut. na pogrzeby i pielgrzymki chodził od osiemnastego 
roku życia, a sanktuarium częstochowskie nawiedził siedemnaście razy. Jako depo-
zytariusz lokalnej religijnej tradycji muzycznej wypracował swój indywidualny styl 
wykonawczy13. przez wiele lat działał jako bardzo zacny przewodnik odpustowy, kal-
waryjski i pogrzebowy. pełniąc funkcję przewodnika kalwaryjskiego, był blisko czter-
dzieści razy na kalwarii zebrzydowskiej, do której pielgrzymował dwa razy w roku, 
tj. w wielki piątek oraz w sierpniu, nawiedzając dróżki Maryjne14. natomiast jako 
śpiewak pogrzebowy prowadził śpiew podczas ponad 1350 pogrzebów w parafii i poza 
parafią. za tę działalność otrzymywał wynagrodzenie w  ustalonej wcześniej kwo-
cie lub w formie wolnych datków. był też utalentowany artystycznie – robił piękne 
koszyczki wiklinowe i  sprzedawał je na targu w  Milówce15. Miał sześcioro bardzo 
muzykalnych dzieci, m.in. córkę irenę, po mężu golec (ur. w  1939 r.), która jest 
matką pawła i Łukasza golców. irena golec wspomina, że wraz z jej licznym rodzeń-
stwem uczyła się od ojca przede wszystkim pieśni religijnych. często towarzyszyła 
mu w różnych uroczystościach i świętach kościelnych. pamięta, że ojciec uczył dzieci 
bardzo dużo różnego typu modlitw, jak np. modlitwa na dzień Potężny Ojcze na nie-
bieskim niebie czy modlitwa na noc Potężny Ojcze na niebieskim tronie16. irena golec 
zauważa, że ojciec często śpiewał różne piosenki, zależnie od pory roku czy sytuacji 
i zawsze było z nim wesoło. dodaje, że miał swoje ulubione piosenki świeckie oraz 
różnego typu przyśpiewki weselne. natomiast szczególnie bliskim jego sercu reper-
tuarem były pieśni kalwaryjskie, a zwłaszcza Gdy miły Jezus był w Betanii oraz Wielka 
to miłość Boga Ojca była17.

11 p. 50 w aMfr kul, s. 3.
12 wywiad z pawłem golcem przeprowadzony dnia 26 iii 2019 r. (transkrypcja wywiadu w posiadaniu 

autorki artykułu).
13 na uwarunkowania wykonawcze śpiewów ludowych zwracał uwagę już oskar kolberg, zob.: oskar 

kolberg, Pieśni ludu polskiego, t. 1, red. Jerzy burszta, Medard tarko, kraków 1974, s. lXX.
14 wywiad z ireną golec przeprowadzony dnia 27 iii 2019 r. (transkrypcja wywiadu w posiadaniu autorki 

artykułu).
15 wywiad z Łukaszem golcem przeprowadzony dnia 28 iii 2019 r. (transkrypcja wywiadu w posiadaniu 

autorki artykułu).
16 wywiad z ireną golec.
17 ibid.
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przykł. 1. Wielka to miłość Boga Ojca była (aMfr kul 45b11)18
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podczas badań terenowych przeprowadzonych w Milówce w 1973 r. zostały nagra-
ne aż dziewięćdziesiąt dwa śpiewy w wykonaniu Józefa Jaska19. zważywszy na fakt, że 
nasi informatorzy indywidualni wykonywali średnio od kilku do kilkunastu pieśni, 
Józef Jasek zajmuje wybitne miejsce wśród przekazicieli śpiewów z żywej tradycji. sta-
nowią one niezwykle cenny zapis foniczny niematerialnego dziedzictwa kulturowego 
oraz interesujący materiał do studiów etnomuzykologicznych. repertuar śpiewany 
przez Józefa Jaska obejmuje liczne gatunki religijnych śpiewów, w tym pieśni adwen-
towe, kolędy i pastorałki, pieśni wielkopostne, wielkanocne, maryjne, kalwaryjskie, 
do świętych, przygodne, dziadowskie oraz pogrzebowe, a także Godzinki o Męce Pań-
skiej i Koronkę za dusze zmarłych20. śpiewy te funkcjonowały w bogatej lokalnej reli-
gijnej obrzędowości dorocznej i rodzinnej. Józef Jasek jako jej depozytariusz opisał ją 
i scharakteryzował na potrzeby przeprowadzonych badań, dzięki czemu pozyskano 
wysokiej wartości materiał źródłowy stanowiący fundament dla dokonanych nagrań 
fonicznych lokalnej tradycji śpiewów religijnych, wpisanych w tę obrzędowość. zo-
stanie on wykorzystany w treści niniejszego artykułu, podobnie jak wybrane śpiewy 
w wykonaniu Józefa Jaska, które, tak jak powyższy przykł. 1, będą zaprezentowane 
w formie transkrypcji muzycznych. zgodnie z metodologią badań etnomuzykolo-

18 każdy źródłowy zapis foniczny w aMfr kul ma sygnaturę uwzględniającą jego lokalizację, tj. numer 
taśmy, nazwę śladu (a  lub b) na taśmie oraz numer nagrania. wszystkie nagrania znajdują się na 
dwuśladowych szpulowych taśmach magnetofonowych o przesuwie taśmy 9,5cm/sek.

19 bolesław bartkowski, „z badań terenowych nad pieśniami religijnymi”, Zeszyty Naukowe KUL 
18 (1975) nr 1 (69), s. 56–57.

20 w repertuarze dziewięćdziesięciu dwóch śpiewów Józefa Jaska najliczniej reprezentowane są: kolędy 
i  pastorałki (trzydzieści nagrań), pieśni pogrzebowe (dwadzieścia nagrań) oraz pieśni maryjne 
(piętnaście nagrań). tę zdecydowaną przewagę liczebną pieśni bożonarodzeniowych można tłumaczyć 
upodobaniem grup informatorów i  indywidualnych śpiewaków (w tym też Józefa Jaska) do śpiewu 
kolęd i  pastorałek. szczególne znaczenie tego gatunku podczas badań terenowych muzyki ludowej 
zauważają również Marian i  Jadwiga sobiescy, pisząc, że należy o nich pamiętać, dokonując nagrań 
fonicznych, zob.: Marian i  Jadwiga sobiescy, „instrukcja dla zbieraczy folkloru muzycznego”, w: 
Jadwiga i  Marian sobiescy, Polska muzyka ludowa i  jej problemy, wybór i  red. ludwik bielawski, 
kraków 1973, s. 457.
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gicznych podaną przez Jadwigę sobieską (współorganizatorkę ogólnopolskiej akcji 
zbierania folkloru Muzycznego w l. 1950–54), cała zebrana w Milówce dokumen-
tacja stanowi „podstawę i źródło dla bieżących i przyszłych prac folklorystycznych 
typu materiałowego i interpretacyjnego”21. natomiast trzonem pozyskanych zbiorów 
empirycznych są nagrania ludowych śpiewów religijnych w wykonaniu Józefa Jaska, 
co sobieska bardzo słusznie określa jako „twórczość słowno-muzyczną, która staje się 
sztuką w naszej obecności, w momencie realizacji”22.

religijna obrzędowość doroczna i związane z nią śpiewy

zgodnie z kalendarzem kościelnym rok liturgiczny rozpoczyna okres adwentu, 
czyli czas radosnego oczekiwania na narodzenie Jezusa. Józef Jasek podaje, że w ad-
wencie wielu mieszkańców Milówki dawniej uczestniczyło w roratach, a w domach 
śpiewano przede wszystkim Godzinki o Najświętszej Maryi Pannie oraz wiele pieśni 
adwentowych. te zwyczaje wprawdzie przetrwały do lat siedemdziesiątych XX w., 
ale nie były już tak powszechnie praktykowane23. we wspomnienie św. Mikołaja bi-
skupa przebierano się za Mikołaja rozdającego dzieciom prezenty, ale podczas tych 
czynności nie wykonywano żadnych śpiewów. rytualnym przygotowaniom do wi-
gilii towarzyszył całodzienny post, a wieczorem po wspólnej modlitwie, połamaniu 
się opłatkiem i  złożeniu życzeń, wszyscy spożywali wspólną wieczerzę, pamiętając 
podczas niej o bliskich zmarłych oraz zwierzętach gospodarskich24. następnie rozpo-
czynał się śpiew kolęd i pastorałek trwający aż do wyjścia z domu na pasterkę. tuż 
przed pasterką przewodnik intonował pieśni O święta Mario, co królujesz w niebie 
oraz Z raju, pięknego miasta, a wierni wykonywali je a cappella, natomiast uroczystą 
bożonarodzeniową mszę świętą wprowadzał śpiew Wśród nocnej ciszy, kontynuowany 
przez inne kolędy kościelne, m.in. kolędę Z nieba wysokiego, która w Milówce funk-
cjonuje w innej wersji melodycznej niż jej zapis śpiewnikowy. Jest to jeden z bardzo 
wielu przykładów wariabilności, czyli zjawiska obejmującego przeobrażenia warstwy 
muzycznej i tekstowej śpiewów przekazywanych drogą ustną25. warto przytoczyć tutaj 
stanowisko adolfa chybińskiego, który zauważa, że należy unikać zestawień i porów-
nań podobnych wariantów, lecz zestawiać te, które pochodzą z melodii zupełnie sobie 
niepokrewnych, gdyż wówczas zbliżamy to, co obce, a oddalamy to, co pokrewne26. 
znamienne jest, iż wariabilność obejmuje różne elementy struktury przekazów 

21 J. sobieska, „folklor muzyczny”, s. 173.
22 ibid., s. 175.
23 p. 50 w aMfr kul, s. 6.
24 ibid., s. 6.
25 bolesław bartkowski, „problem ludowości i wariabilności polskich pieśni religijnych żyjących w tradycji 

ustnej”, Seminare. Poszukiwania naukowo-pastoralne 2 (1977), s. 312–313.
26 adolf chybiński, O polskiej muzyce ludowej: wybór prac etnograficznych, red. ludwik bielawski, kraków 

1961, s. 49.
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muzycznych (m.in. melodykę, tonalność, metrorytmikę, agogikę, styl i formę) i wpi-
suje się w istotę ludowych śpiewów religijnych. ta rozbieżność tradycji pisanej i tra-
dycji ustnej skutkuje ogromnym bogactwem repertuaru i  jest nośnikiem nowych 
wartości, co potwierdza poniższa transkrypcja muzyczna wspomnianej kolędy. 

przykł. 2. Z nieba wysokiego (aMfr kul 45a69)
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w Milówce pierwszy dzień świąt bożego narodzenia, określanych jako Godnie 
Święta, rozpoczynała jutrznia, czyli pierwsza msza święta, a przez cały dzień uroczy-
ście świętowano, nie wykonując żadnych codziennych obowiązków. we wspomnie-
nie św.  szczepana święcono przyniesiony do kościoła przez mężczyzn i  chłopców 
owies jako symbol dobrego przyszłorocznego siewu. od wigilii do nowego roku 
małe dzieci chodziły po domach z życzeniami, a za kolędowanie otrzymywały drobne 
datki lub smakołyki27. od wspomnienia św. szczepana do święta trzech króli prak-
tykowano również „chodzenie z szopką”, czemu towarzyszył śpiew kolęd, natomiast 
od 6 i – „chodzenie z gwiazdą”. świętowanie zakończenia starego roku i początku 
nowego roku łączyło się z powszechnym dokazywaniem przebierańców, takich jak 
cygan, kominiarz, niedźwiedź, śmierć, diabeł oraz Żydówka. Józef Jasek podaje, że 
dawniej, gdy ksiądz, chodząc po kolędzie, odwiedzał domy swoich parafian, dawano 
mu owies zamiast pieniędzy i śpiewano kolędy kościelne. wizyta duszpasterska za-
czynała się zaraz po bożym narodzeniu i trwała aż do momentu nawiedzenia przez 
księdza domów wszystkich parafian28. bogatą bożonarodzeniową obrzędowość ziemi 
żywieckiej potwierdzają również wyniki badań Jadwigi bobrowskiej, która pisze, że 
na tym obszarze wystawiano różne ludowe widowiska – „herody”, „chodzenie pa-
stuszków”, „chodzenie z rajem” oraz wspomniane powyżej „chodzenie z szopką”29.

27  p. 50 w aMfr kul, s. 7.
28  ibid., s. 8.
29  J. bobrowska, Pieśni ludowe, s. 19.
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opisując repertuar bożonarodzeniowy, Józef Jasek dookreśla, że pastorałki śpie-
wa się w domu, gdyż ze względu na treść nie nadają się one do kościoła, natomiast 
kolędy głównie wykonuje się w kościele, ale są również śpiewane w domu30. wśród 
trzydziestu pieśni bożonarodzeniowych nagranych przez Józefa Jaska znajdują się 
unikatowe przekazy należące do muzycznej tradycji Milówki, jak np. pastorałki Któż 
o tej dobie czy Szczęśliwy ja pastuszek, będące jedynymi w zbiorze aMfr kul liczą-
cym ponad 2200 kolęd i pastorałek. odnotowujemy również oryginalne przykłady 
lokalnej tradycji muzycznej oraz ciekawe warianty (muzyczne i  tekstowe) zapisów 
śpiewnikowych, m.in. w pieśniach bożonarodzeniowych A wczora z wieczora, Paśli 
pasterze woły, Północ już była, Pasterze mili, W dzień Bożego Narodzenia czy Przybie-
żeli do Betlejem pasterze, hej, hej. w repertuarze Józefa Jaska są też kolędy i pastorałki 
wykorzystujące cechy skali góralskiej. Jadwiga bobrowska przedstawia jej strukturę 
jako f 1-g 1-a1-h 1-c 2-d2-es2-f 2 oraz zestawia różne jej określenia stosowane przez wy-
branych badaczy; adolf chybiński używa pojęcia skala podhalańska, stefan Marian 
stoiński – skala wałaska, a ludomir Michał rogowski – skala słowiańska31. wszyst-
kie te określenia potwierdzają różnorodność wpływów, jakie ukształtowały tutejszą 
tonalność. natomiast charakterystyczną strukturę skali góralskiej dogłębnie wyjaśnia 
zbigniew Jerzy przerembski, powołując się na wyniki badań naukowych wielu wy-
branych polskich i europejskich muzykologów w zestawieniu z własnymi poszuki-
waniami. dowiadujemy się, iż jest to skala zwykle siedmio- lub ośmiostopniowa, 
której charakterystyczne ukształtowanie może wynikać z  jej związku z aerofonami 
prostymi posiadającymi odmienne właściwości oraz ze specyfiki stylistycznej ludo-
wego wykonawstwa32. o skali góralskiej pisze także antoni zoła, znawca tonalności 
ludowych śpiewów religijnych. wymienia on takie cechy charakterystyczne tej skali 
jak difurkacja iii stopnia, czyli niestałość jego intonacji, co skutkuje jednoczesnym 
występowaniem w melodii trybu durowego i molowego, a także lidyzacja, czyli pod-
wyższenie iV stopnia. te cechy wykazuje m.in. pastorałka Przylecieli tak śliczni anie-
li, stanowiąca przykład wariabilności tonalnej z uwagi na połączenie pentachordu 
molowego z manierami skali góralskiej, typowymi dla wykonawstwa Józefa Jaska33. 
uwagę zwraca również wąski zakres melodii, co, jak zauważa anna czekanowska, 
potwierdza jej dawne pochodzenie, które może sięgać nawet odległych czasów śre-
dniowiecza34.

30  p. 50 w aMfr kul, s. 5.
31  J. bobrowska, Pieśni ludowe, s. 126.
32  zbigniew Jerzy przerembski, „do interpretacji skali góralskiej”, Muzyka 32 (1987) nr 2, s. 52–53. 
33  antoni zoła, Melodyka ludowych śpiewów religijnych w Polsce, lublin 2003, s. 142–143.
34  anna czekanowska, Ludowe melodie wąskiego zakresu w krajach słowiańskich, kraków 1972, s. 148.
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przykł. 3. Przylecieli tak śliczni anieli (aMfr kul 45a56)
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okres wielkiego postu w tradycji ludowej cechuje bogata obrzędowość i związane 
z nią śpiewy. tak też było w Milówce na Żywiecczyźnie, gdzie panowały ściśle określo-
ne zwyczaje: powszechnie praktykowano wyparzanie garnków, aby jedzenie było jało-
we, nie spożywano ani mięsa, ani tłuszczu, w środy i piątki rezygnowano z picia mleka, 
a post zachowywano nawet w dniu św. Józefa (19 iii). tydzień wcześniej (12 iii) górale 
Żywieccy świętowali tzw. gregorianki czyli zwyczaj „chodzenia po św. grzegorzu”35, 
co oznaczało, że przebrani za osoby duchowne chłopcy nawiedzali lokalne domostwa 
ze śpiewem na ustach, za co otrzymywali pieniądze i  poczęstunek36. bezpośrednie 
wprowadzenie do przeżywania okresu wielkiego postu stanowi poprzedzające środę 
popielcową czterdziestogodzinne nabożeństwo, będące wyrazem hołdu dla Jezusa oraz 
przebłagania za zniewagi i popełnione grzechy. Jedną z wykonywanych podczas tego 
nabożeństwa pieśni jest Boże, kocham Cię, pozycja szczególna w wielkopostnym reper-
tuarze Józefa Jaska, a zarazem jedyny przekaz muzyczny tej pieśni w bogatych zbiorach 
archiwum. śpiewano ją w Milówce przed ii wojną światową, ale mimo upływu kilku 
dekad, przetrwała ona w pamięci Józefa Jaska jako piękny przykład dawnej lokalnej 
religijnej tradycji muzycznej. uwagę zwraca tutaj swobodny przebieg metryczny, który 
warunkuje swoista interpretacja treści słownej oraz myślenie frazą muzyczną, co świad-
czy o indywidulanym stylu wykonawczym tego śpiewaka.

przykł. 4. Boże, kocham Cię (aMfr kul 45a73)
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35  J. bobrowska, Pieśni ludowe, s. 19.
36  barbara ogrodowska, Zwyczaje, obrzędy i tradycje w Polsce, warszawa 2001, s. 60.
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w Milówce właściwemu przeżywaniu wielkiego postu towarzyszyły różne pry-
watne praktyki pobożnościowe oraz śpiewy często o  lokalnym kolorycie i  dawnej 
proweniencji. we wszystkich domach śpiewano Gorzkie żale oraz różne pieśni wiel-
kopostne, np. Pamiętaj człowiecza na Jezusa, O Najświętsza Twarzy mego Pana czy 
Smutną pieśnią zaczynajmy, których melodie wykazują wariantowe przekształcenia 
w  stosunku do śpiewnikowego zapisu. natomiast śpiewana przez Józefa Jaska po-
zaśpiewnikowa wersja znanej w  Milówce pieśni Gdy ja sobie uważuję ma typowe 
dla niego maniery wykonawcze. ów sposób przeobrażeń żywej tradycji śpiewów 
religijnych potwierdza zoła, pisząc, że „wariabilność warstwy muzycznej świadczy 
o silnym oddziaływaniu lokalnych wzorców wykonawczych, które stymulują trans-
formację wzorca śpiewnikowego”37.

przykł. 5. Gdy ja sobie uważuję (aMfr kul 45a90)
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z innych pieśni wielkopostnych śpiewanych w Milówce na uwagę zasługuje pieśń 
pasyjna Witaj, cierniowa korono. z  jej kilkunastu wersji melodycznych i  licznych 
wariantów znanych w polsce38, wersja Józefa Jaska ma cechy indywidualnego stylu, 
a  także lokalne cechy melodyczne, tj. lidyzację, oraz opiera się na heksachordzie 

37 antoni zoła, „ludowa recepcja śpiewów wielkiego tygodnia”, w: W kręgu wielkopostnej pobożności 
i bractw religijnych, red. Janusz bień, lublin 2007, s. 158.

38 karol wiewiórka, Ludowa recepcja pieśni „Witaj, cierniowa korono”, katolicki uniwersytet lubelski 
2016 (praca licencjacka).
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doryckim czyli porządku skalowym typu e2-d2-c 2-b1-a1-g1. uwagę zwraca również 
tempo rubato polegające na zmiennym czasie trwania niektórych wartości rytmicz-
nych, przez co ten przekaz z Milówki jest przykładem wariabilności metrorytmicznej.

przykł. 6. Witaj, cierniowa korono (aMfr kul 45a88)

w  ramach praktykowania wielkopostnej obrzędowości w  kościele w  Milówce 
podczas nabożeństw Drogi Krzyżowej śpiewano trzydziestopięciozwrotkową pieśń 
pasyjną o pożegnaniu Jezusa z Matką boską Gdy miły Jezus był w Betanii. w wielki 
czwartek Józef Jasek wykonywał pieśń Wielka to miłość Boga Ojca była (transkrypcja 
muzyczna – przykł. 1) w czasie obrzędu umywania nóg. przenoszeniu najświętsze-
go sakramentu do ciemnicy towarzyszyła pieśń Uważ pobożny człowiecze u  siebie, 
a wielkoczwartkowa adoracja trwała do północy. w wielki piątek śpiewano Godzin-
ki o Męce Pańskiej. przy przenoszeniu najświętszego sakramentu do grobu bożego 
wykonywano pieśń Płaczcie anieli, a podczas jego adoracji – Krzyżu święty. wielko-
piątkowa adoracja trwała przez całą noc.

rezurekcja dawniej i w latach siedemdziesiątych XX w. sprawowana była w Milówce 
w wielką sobotę39. podczas procesji rezurekcyjnej śpiewano pieśń wielkanocną o daw-
nej proweniencji, która w wykonaniu Józefa Jaska stanowi bardzo odległy wariant me-
lodyczno-tonalny wersji śpiewnikowej. warto zauważyć, że w tym przypadku melodia 
pieśni rozwija się najpierw po dźwiękach heptachordu molowego w kierunku wznoszą-
cym g 1-a 1-b 1- c 2-d2-e s 2- f 2, następnie wykorzystuje strukturę tonalną zbudowaną na 
dźwiękach heptachordu frygijskiego w kierunku opadającym f 2- e s 2-d 2- c 2-b 1-a s 1-g 1. 
charakterystyczne jest to, że obie struktury tonalne nakładają się na siebie i obie re-
prezentują ruch melodyczny w innych kierunkach, co potwierdza związek pomiędzy 
tonalnością a melodyką, sprzyjający kształtowaniu się modeli melodyczno-tonalnych40.

39 p. 50 w aMfr kul, s. 9.
40 antoni zoła, Problem tonalności w polskich śpiewach religijnych z żywej tradycji, katolicki uniwersytet 

lubelski Jana pawła ii 1992 (dysertacja doktorska).
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przykł. 7. Przez Twoje święte zmartwychwstanie (aMfr kul 45a72)

w Milówce, w okresie wielkanocnym zgodnie z dawnym zwyczajem kontynu-
owano święcenie pól, ale w skromniejszej formie. niegdyś procesję prowadzono od 
kaplicy do kaplicy i  śpiewano Litanię do Wszystkich Świętych, a  w  latach siedem-
dziesiątych XX w. chodzono wokół kościoła. natomiast przy lokalnych kapliczkach 
odprawiano nabożeństwa majowe, śpiewając Litanię Loretańską i różne pieśni maryj-
ne41, intonowane zwykle przez zelatorów i zelatorki Żywego różańca42. w repertu-
arze Józefa Jaska znajdują się również pieśni maryjne, m.in. Już to po zachodzie słońca, 
Witaj, Maryjo cudami wsławiona, Matko nas grzesznych, Witaj, Matuchno cudowna, 
Wspomnij sobie o Maryjo, Sieroty zebrane Panno Maryjo czy Witaj, święta i poczęta 
niepokalanie. w tym ostatnim przykładzie, w porównaniu z zapisem śpiewnikowym 
tej pieśni, swobodna metrycznie melodia przebiega w szybkim tempie, niektóre jej 
dźwięki mają zmienioną wysokość, a w samej melodii następują subtelne zdobienia 
poszczególnych dźwięków; jest to zatem wariant melodyczno-rytmiczno-agogiczny. 
uwagę zwraca tutaj również metrorytmika, gdyż mimo wspomnianej bezmetrycz-
ności tego przekazu wykazuje on duże różnicowanie wartości rytmicznych w swoim 
przebiegu; mamy tu do czynienia z rytmem polichronicznym typu tetrachronicznego 
(wykorzystującym cztery wartości rytmiczne)43.

41 piotr dahlig ten rodzaj pobożności maryjnej określa jako oficjum plenerowe, zob.: piotr dahlig, 
„krajobrazy kultury muzycznej a dziedzictwo wiary. przyczynek śpiewu”, w: Tradycje ludowe w kulturze 
muzycznej; zachowanie dziedzictwa – inspiracje – przeobrażenia, red. tomasz rokosz, kinga strycharz-
-bogacz, beata bodzioch, lublin 2019, s. 182.

42 p. 50 w aMfr kul, s. 10.
43 ludwik bielawski, „system metrorytmiczny polskich melodii ludowych”, Muzyka 4 (1959) nr 4, s. 132.
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przykł. 8. Witaj, święta i poczęta (aMfr kul 45a75)

zgodnie z tradycjami Żywiecczyzny, w okresie zwykłym roku liturgicznego prak-
tykowano palenie ognisk np. w czasie zielonych świąt44. Józef Jasek podaje, że we-
dług lokalnego zwyczaju ogniska palono na odpusty, zwłaszcza we wspomnienie li-
turgiczne św. anny, z którym wiąże się historyczne wydarzenie z połowy XVii wieku. 
wówczas król Jan kazimierz nocował w Milówce, a miejscowi górale, paląc ogniska 
na szczytach gór, zwoływali się, by walczyć ze szwedami i  tradycja ta przetrwała 
przez kolejne stulecia. natomiast obchodom bożego ciała towarzyszył śpiew pieśni 
eucharystycznych oraz procesja, w której mieszkańcy każdej z wiosek nieśli umajone 
obrazy, a oktawę bożego ciała kończył obrzęd poświęcenia ziół, których używano 
potem do okadzania chorych ludzi i zwierząt. z kolei uroczyste dożynki miały sa-
kralny charakter, gdyż na przystrojonych wozach przywożono do kościoła piękne 
wieńce z owsa i żyta, a także wypieczone bochny chleba, które wnoszono do świą-
tyni. podczas obchodów Matki boskiej zielnej (15 Viii) święcono zioła i śpiewano 
Z dalekiej my krainy45. ta pieśń kalwaryjska w wykonaniu Józefa Jaska jest wariantem 
jej wersji śpiewnikowej i przykładem asymilacji cech skali góralskiej. w swoim prze-
biegu wykorzystuje ona skalę sześciostopniową, którą zoła określa jako heksachord 
„góralski”46.

przykł. 9. Z dalekiej my krainy (aMfr kul 45a80)
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45  p. 50 w aMfr kul, s. 10.
46  a. zoła, Melodyka ludowych śpiewów, s. 91.
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religijna obrzędowość rodzinna i związane z nią śpiewy

odnosząc się do wspomnianej wcześniej obrzędowości rodzinnej, kultywowanej 
w muzycznej tradycji Milówki, na uwagę zasługuje tutejsza bardzo bogata obrzędo-
wość pogrzebowa. w obliczu doświadczenia śmierci bliskiej osoby, zgodnie z trady-
cją przodków, zatrzymywano zegar, zasłaniano lustra i okna oraz zapalano świece, 
a także kultywowano prywatne praktyki pobożnościowe. Łukasz golec, wnuk Józe-
fa Jaska wspomina, że dziadek jako przewodnik pogrzebowy śpiewał najpierw przy 
zmarłym47, który pozostawał w domu przez trzy dni, a wówczas zbierano się przy 
nim w każdy wieczór na 2–3 godziny na tzw. „czuwania”48. odmawiano specjalne 
modlitwy i różaniec oraz wykonywano liczne śpiewy49, którym przewodniczył Józef 
Jasek. warto dodać, że cały repertuar śpiewów ułożony był w logiczną całość, w któ-
rej obowiązywała konkretna tematyka (koniec świata i  sąd ostateczny, przemijanie 
i marność doczesności, pożegnanie się zmarłego ze światem i pożegnanie się bliskich 
ze zmarłym), natomiast przewodnik pogrzebowy dobierał zgodnie z nią poszczególne 
śpiewy50. były to m.in. pięcioczęściowa Koronka za dusze zmarłych oraz pieśni: Po-
słuchajcie, grzesznicy o straszliwym sądzie, Cokolwiek w świecie jest, wszystko marność, 
Nie tu ojczyzna ani tu nikomu, Żegnam cię, mój świecie wesoły czy Jezu, w Ogrojcu 
mdlejący. ta ostatnia pieśń, niezależnie od treści pasyjnej, funkcjonuje jako pieśń 
pogrzebowa, gdyż łączy obrzędowość pasyjną i obrzędowość pogrzebową (lud świa-
domie postrzega analogię pomiędzy czuwaniem przy trumnie zmarłego a czuwaniem 
przy grobie bożym, który adoruje podczas triduum paschalnego)51. pochodzący 
z Milówki przekaz tej pieśni w wykonaniu Józefa Jaska zawiera lidyzmy i difurkację 
iii stopnia oraz ma swobodny przebieg metryczny utrzymany w  bardzo wolnym 
tempie, co z pewnością sprzyja modlitewnej kontemplacji.

47 wywiad z Łukaszem golcem.
48 p. 50 w aMfr kul, s. 3.
49 piotr dahlig ten rodzaj prywatnej pobożności w  ramach obrzędowości pogrzebowej określa jako 

oficjum domowe, zob.: p. dahlig, „krajobrazy kultury muzycznej”, s. 182.
50 kinga strycharz-bogacz, antoni zoła, „ludowe pieśni religijne w polskich zwyczajach rodzinnych”, 

w: aldona plucińska, Polskie zwyczaje rodzinne, Łódź 2014, s. 251–252.
51 kinga strycharz-bogacz, antoni zoła, „ludowa tradycja muzyczno-religijna w polsce jako czynnik 

kulturotwórczy”, w: Potrzeba religii. Dynamika praktyk religijnych i rytualnych, red. zdzisław kupisiński, 
lublin 2015, s. 393.
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przykł. 10. Jezu, w Ogrojcu mdlejący (aMfr kul 45a78)

w  dniu pogrzebu, w  ramach praktyk pobożnościowych funkcjonujących 
w Milówce, przy wynoszeniu trumny z domu trzykrotnie uderzano nią o próg. przy 
wyprowadzaniu ciała zmarłego śpiewano różne pieśni pogrzebowe, m.in. Będą Pań-
skie wielmożności, Chrystus Pan jest żywot mój, Jak każdy, który się rodzi, Zmarły czło-
wiecze, z tobą się żegnamy czy Już idę do grobu smutnego, ciemnego, które w Milówce 
funkcjonują w ciekawych lokalnych wariantach. w przypadku wyprowadzania ciała 
zmarłych małżonków wykonywano pieśń O, jak fałeczne wszystko, a gdy ciało męż-
czyzny opuszczało dom – pieśń Serdecznie oczekiwam końca szczęśliwego na melo-
dię Witaj, Królowo. za zmarłe dzieci śpiewano natomiast Zdrowaś, Gwiazdo morska 
na melodię Serdeczna Matko. podczas procesyjnego przejścia do kościoła Józef Jasek 
szedł z procesją z domu zmarłego do kościoła, przewodnicząc śpiewowi pieśni oraz 
różańca. w tym kontekście Łukasz golec wspomina dziadka: „pamiętam jedną pieśń 
pogrzebową Mój stróżu, aniele, którą dziadek zawsze śpiewał na pogrzebach. Miał 
bardzo mocny i donośny głos, i pamiętam, że z daleka było go słychać”52. na cmen-
tarzu Józef Jasek intonował pieśń Witaj, Królowo Nieba oraz lokalnie znaną wersję 
pieśni Zmarły człowiecze, z tobą się żegnamy53, którą śpiewał z indywidualną manierą 
wokalną w postaci zdobień melodii, co zresztą charakteryzuje osoby pełniące funkcję 
przewodnika śpiewów. ta ornamentyka ściśle wiąże się ze zjawiskiem wariabilności54, 
obejmując tutaj liczne przednutki, ponutki i dwunutowe melizmy. na zakończenie 
Józef Jasek jako przewodnik pogrzebowy wygłaszał słowa: „w imieniu świętej pamięci 
zmarłego, ja, smutkiem pogrążona rodzina, składają wszystkim serdeczne bóg zapłać, 
którzy udział wzięli w tym pogrzebie”55.

52  wywiad z Łukaszem golcem.
53  p. 50 w aMfr kul, s. 11.
54  b. bartkowski, „problem ludowości”, s. 313.
55  p. 50 w aMfr kul, s. 11.
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przykł. 11. Zmarły człowiecze (aMfr kul 45b31)

pieśni dziadowskie

repertuar pieśni dziadowskich jest szczególnie bliski wielu śpiewakom ludowym, 
a przeważającą jego część stanowią pieśni nabożne, wśród których do naszych czasów 
przetrwały nawet te najdawniejsze, o  średniowiecznym pochodzeniu56. Józef Jasek 
także śpiewał pieśni dziadowskie, zarówno powszechnie znane, jak i oryginalne. taka 
jest np. jedyna w całym naszym zbiorze prawie 450 pieśni dziadowskich pieśń o dzia-
du kalwaryjskim Byłem dziadem po uojcu i dziadem zem zostoł, wykonywana przez 
Jaska w gwarze, co zresztą wynika z naturalnych więzi folkloru muzycznego z gwarą, 
tym bardziej, że folklor stanowi odmianę żywej mowy i zarazem jej artystyczną po-
stać57. ze wspomnianych powszechnie znanych pieśni dziadowskich Jasek miał w re-
pertuarze pieśni: Dawna, święta powieść niesie, We czwartek wieczór pierwszego marca, 
Gdy Najświętsza Panienka czy Chrześcijanie katolicy, proszę, posłuchajcie. odnosząc 
się do tych dwóch ostatnich, warto odnotować, że podczas badań terenowych bada-
czy iM kul w wielu polskich parafiach zarejestrowano siedemdziesiąt pięć przeka-
zów muzycznych pieśni dziadowskiej Gdy Najświętsza Panienka po świecie chodziła. 
w tym zbiorze jest siedem wersji melodycznych, z których dwie wersje są licznie zwa-
riantowane, natomiast pozostałych pięć wersji tej pieśni stanowią pojedyncze przeka-
zy muzyczne. wśród nich zdecydowanie wyróżnia się wersja, którą wykonuje Józef 
Jasek. Jest ona bezmetryczna czyli ma swobodny przebieg, w którym śpiewak myśli 
frazą muzyczną złożoną głównie z ósemek sporadycznie zastępowanych ćwierćnuta-
mi. Ma też, odmienną od pozostałych przekazów tej pieśni, trzyczęściową formę abb1; 
jej zwrotki wprawdzie oparte są na dystychu, ale powtórzony drugi wers ma nieco 
zmieniony przebieg melodyczno-rytmiczny. natomiast pieśń dziadowska Chrześcija-

56 Jadwiga sobieska, Polski folklor muzyczny, red. piotr dahlig, warszawa 2006 oraz Folklor muzyczny 
w  Polsce. Suplement do podręcznika Jadwigi Sobieskiej – rozwój badań 1980–2005, red. piotr dahlig, 
warszawa 2006, s. 69.

57 Jerzy bartmiński, O języku folkloru, wrocław–warszawa–kraków–gdańsk 1973, s. 39.
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nie katolicy, proszę, posłuchajcie z repertuaru Józefa Jaska jest jedną z jedenastu wersji 
tej pieśni, którą w zbiorach aMfr kul reprezentuje pięćdziesiąt pięć przekazów 
z  trzynastu regionów polski58. wersja tej pieśni w wykonaniu śpiewaka z Milówki 
ma bardzo nietypowy przebieg i wykazuje słyszalną dwufazowość: najpierw melodia 
jest bezmetryczna, o psalmodycznym charakterze, z reprezentatywną dla górali Ży-
wieckich lidyzacją, a następnie melodia przebiega w zmiennym metrum i rozwija się 
płynnym ruchem sekundowym. wspomniane nawiązanie do stylu psalmodycznego 
można uznać za przykład przenikania chorału gregoriańskiego do ludowych śpiewów 
religijnych, czego rezultatem są liczne przykłady muzycznej twórczości ludowej o ar-
chitektonice typu psalmodycznego59.

przykł. 12. Chrześcijanie katolicy, proszę, posłuchajcie (aMfr kul 45a2)

zjawisko kontrafaktury

w repertuarze Józefa Jaska, obok oryginalnych i funkcjonujących lokalnie śpie-
wów, znalazły się również kontrafaktury, czyli pieśni wykorzystujące do swojego tek-
stu melodię innych pieśni. należy zauważyć, że już dziewiętnastowieczne kolbergow-
skie badania nad ówczesnym folklorem świeckim i religijnym dowodzą, że ludowe 
śpiewy cechuje ścisły związek pomiędzy melodią i tekstem. Można jednak wskazać 
przykłady pieśni, które cieszą się szczególnym upodobaniem ludu bądź posiadają 

58 kinga strycharz-bogacz, „ludowa recepcja ewangelicznej przypowieści o dobrym pasterzu w prze-
kazach pieśni z żywej tradycji «chrześcijanie katolicy proszę posłuchajcie»”, Roczniki Humanistyczne. 
Muzykologia 67 (2019) nr 12, s. 143.

59 bolesław bartkowski, „związki chorału gregoriańskiego z ludową muzyką i pieśnią religijną w polsce”, 
w: Dziedzictwo europejskie a  polska kultura muzyczna w  dobie przemian, red. anna czekanowska, 
kraków 1995, s. 127–128.
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wyjątkowe, niejednokrotnie symboliczne znaczenie – stąd wynika różnorodność ich 
wykorzystania. to zjawisko występujące na gruncie polskiej muzyki ludowej odnoto-
wuje także Jan stęszewski, pisząc o melodiach wykazujących dość luźne powiązania 
z tekstem, stąd funkcjonujących z różnymi tekstami o identycznym urytmizowaniu 
melodii i układzie wersyfikacyjnym tekstu60. wspomniane kontrafaktury w reper-
tuarze wykonywanym przez Józefa Jaska zarówno występują w ramach konkretnych 
gatunków pieśni, jak i  spotykamy kontrafaktury międzygatunkowe. zapożyczenia 
w ramach jednego gatunku dotyczą pieśni bożonarodzeniowych oraz pogrzebowych. 
i tak, pastorałkę Mości gospodarzu Józef Jasek śpiewa na melodię znanej w Milówce 
wersji kolędy A wczoraj z wieczora, podczas gdy wszystkie inne nagrane przez nas 
w różnych regionach polski przekazy pastorałki Mości gospodarzu wykonuje się na 
melodię kolędy Hej, w Dzień Narodzenia. z kolei pastorałka Pasły się owce pod borem 
funkcjonuje z melodią kolędy A wczoraj z wieczora, a pastorałka Zagrzmiała, runęła 
w Betlejem ziemia – z melodią kolędy Lulajże Jezuniu. natomiast pieśń pogrzebowa 
Boże, Ojcze niebieski wykonywana jest na melodię pieśni pogrzebowej Witaj, Królowo 
Nieba, a Przez czyśćcowe upalenia – na melodię Jezu, w Ogrojcu mdlejący. wspomnia-
ne kontrafaktury międzygatunkowe reprezentują m.in.: pieśń pogrzebowa Cokol-
wiek w świecie śpiewana na melodię pieśni wielkopostnej O Najświętsza Twarzy mego 
Pana, pieśń do świętej katarzyny Cześć oddawajmy św. Katarzynie – na melodię pieśni 
przygodnej Boże, coś Polskę, czy pieśń wielkopostna do Matki bożej bolesnej Witaj, 
Matko uwielbiona – na melodię pieśni maryjnej do Matki bożej gietrzwałdzkiej Już 
to po zachodzie słońca, a także hymn na dobrą noc i śmierć szczęśliwą Do was wzdy-
cham, serce moje – na melodię pieśni wielkopostnej Witaj, cierniowa korono.

źródłowe zapisy śpiewów oraz uwarunkowania wykonawcze

Józef Jasek wykonywał nagrywane śpiewy, korzystając z rodzinnej kantyczki oraz 
luźnych kartek kupionych na odpustach lub podczas pielgrzymek, a ostatecznie zle-
pionych w książkę. pochodziły one z ii poł. XiX w., kiedy to wydano je drukiem 
i  nakładem różnych drukarni: we frydku, cieszynie, Żywcu, wadowicach, czę-
stochowie, Mikołowie, tarnowie i  krakowie61. śpiewając, wystukiwał rytm nogą. 
Mówił: „na starość już nie uczę się nowych pieśni, wystarczy mi to, co mnie matka 
nauczyła”62. cechą jego wykonawstwa był mocno postawiony i donośny głos poru-
szający się w wysokim rejestrze, a towarzyszyła temu ściśnięta krtań i napięcie strun 
głosowych, co zresztą jest typowe dla śpiewaków z  rejonów górskich63. Józef Jasek 

60 Jan stęszewski, „folklor muzyczny”, w: Muzyka Polska. Informator, red. stefan śledziński, kraków 
1967, s. 15.

61 p. 50 w aMfr kul, s. 22.
62 ibid., s. 21.
63 zbigniew Jerzy przerembski, „regionalna zmienność wysokości śpiewu ludowego w polsce”, Muzyka 

30 (1993) nr 3–4, s. 36.
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uważał, że dzięki dobrej melodii pieśń jest ładna i tylko takich pieśni się uczył. Jego 
córka, irena golec, przejęła funkcję przewodnika śpiewów od ojca i często śpiewała 
na pogrzebach czy dożynkach, a także występowała przez całe życie razem ze swo-
im mężem w parafialnym chórze w Milówce. natomiast podczas przeprowadzonych 
przez nas zbiorowych nagrań religijnych śpiewów ludowych w  Milówce, którym 
przewodziła, irena golec narzucała tempo swoim rytmicznym dyrygowaniem i po-
dawała dźwięk na początku każdej pieśni. Mówiła: „czuję, że w grupie śpiewających 
musi ktoś przewodniczyć, podawać rytm, żeby było równo”64. Łukasz golec przyznał 
w wywiadzie: 

[...] mama zna wiele starych kolęd i pastorałek, które dziadek śpiewał ze starej rodzinnej po-
nad 150-letniej kantyczki, posiadamy ją do dziś w domu z zapiskami dziadka, a są to m.in. 
Pomalutku Józofie, Wszystek świat dzisioj wesoły czy Dziś do Betlejem jadom Królowie. z pieśni 
pogrzebowych mama śpiewa: Ach, mój Jezu, jak klęczysz w Ogrojcu, Jezu w Ogrojcu mdlejący, 
Gdzie duszy ojczyzna pokój i raj 65. 

z pewnością dzięki międzypokoleniowemu przekazowi ten bogaty repertuar za-
chował swoją autentyczność jako należący do najstarszej warstwy muzycznego folk-
loru religijnego66, a  jego niektóre przykłady nadal funkcjonują w  ustnym obiegu 
mimo postępujących przemian repertuarowych i wypierania dawnych pieśni przez 
nowe. w  kontekście wspomnianego międzypokoleniowego przekazu gwarantują-
cego trwałość ustnej tradycji śpiewów, kultywowanej przez rodziców Józefa Jaska, 
niego samego oraz jego córkę irenę golec, warto dodać, że 2 Vi 2019 r. na placu pił-
sudskiego w warszawie bracia Łukasz i paweł golcowie zagrali koncert telewizyjny 
z okazji czterdziestej rocznicy pobytu św. Jana pawła ii w polsce. na tę okoliczność 
zaaranżowali m.in. pieśń kalwaryjską Śpiywo ci słowicek, której nauczyła ich mama 
irena. wykonali ją z dziećmi z fundacji braci golec, czyli najmłodszym pokoleniem 
kontynuatorów muzycznej religijnej tradycji Milówki.

zakończenie

znamienne jest, iż dawne ludowe śpiewy religijne nic nie straciły na swojej wartości 
i mimo niesprzyjających często uwarunkowań społeczno-kulturowych potrafiły prze-
trwać do czasów współczesnych. tym bardziej należy docenić działalność depozytariu-
szy lokalnej tradycji muzycznej, do których należy Józef Jasek z Milówki. kultywowane 
przez niego śpiewy religijne często mają oryginalne wersje melodyczne oraz stanowią 
ciekawe warianty muzyczne i tekstowe śpiewnikowych zapisów pieśni. w tym zakresie 

64 p. 50 w aMfr kul, s. 19.
65 wywiad z Łukaszem golcem.
66 antoni zoła, „problem autentyczności żywej tradycji polskich śpiewów religijnych”, w: Współczesna 

polska religijna kultura muzyczna jako przedmiot badań muzykologii, red. bolesław bartkowski, stanisław 
dąbek, antoni zoła, lublin 1992, s. 87–88.
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odnotowujemy różne rodzaje przekształceń repertuaru, w tym wariabilność melodycz-
ną, tonalną, metrorytmiczną, formalną oraz melodyczno-rytmiczno-agogiczną. należy 
podkreślić, że funkcjonujące w Milówce ludowe śpiewy religijne mają charakterystycz-
ny lokalny koloryt, czyli cechy skali góralskiej typowej dla górali Żywieckich, która 
wykazuje wyjątkową oryginalność w zakresie tonalności. cechuje je również bogate 
zdobnictwo wokalne oraz swobodne myślenie frazą muzyczną, co potwierdza indywi-
dualny styl wykonawczy Józefa Jaska. ów repertuar stanowi niewątpliwie swoiste po-
łączenie rdzennej lokalnej tradycji śpiewów z możliwymi wpływami melodii z innych 
regionów, zasłyszanymi podczas licznych pielgrzymek tego depozytariusza, a  całość 
przebiegu melodyczno-rytmicznego jest niejako „przefiltrowana” przez subiektywną 
wrażliwość muzyczną wykonawcy. dzięki temu, że śpiewy te funkcjonują w przekazie 
międzypokoleniowym, zachowały się do dzisiaj jako żywe świadectwo religijnej tradycji 
muzycznej Milówki i trzeba mieć nadzieję, że potomkowie Józefa Jaska uznają za za-
szczyt i swój obowiązek bycie depozytariuszami lokalnej tradycji muzycznej.
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józef jasek of milówka as an outstanding singer and a depositary  
of the local religious-musical tradition

This article concerns the life and activity of Józef Jasek of Milówka (1910–82), an eminent 
personality in the traditional culture of the Żywiec region. born into a family with musical 
traditions, he learned to sing from his father, a folk singer, and his mother, who knew many 
religious songs from a rosary group. Józef had six highly musical children (including his 
daughter irena, mother of contemporary popular polish musicians paweł and Łukasz golec). 
Jasek was a funeral singer as well as he led singing during pilgrimages to sanctuaries, including 
kalwaria zebrzydowska, where he was performing calvarian songs. as depositary of the local 
religious-musical tradition, he developed his own individual performance style. during field 
studies carried out in Milówka in 1973 by staff and students of the institute of Musicology 
of the John paul ii catholic university of lublin (kul), as many as 92 pieces sung by Jasek 
were recorded. deposited in the archive of Music religious folklore of kul (aMfr kul), 
attached to the kul’s department of ethnomusicology and Hymnology, they constitute 
an extremely valuable audio document of intangible cultural heritage, as well as interesting 
material for ethnomusicological studies. The repertoire performed by Józef Jasek comprises 
numerous vocal religious genres belonging to the living tradition: songs for advent, christmas 
carols and pastoral christmas songs, songs for lent, passiontide and easter, Marian songs, 
songs for use in everyday life, songs to the saints, repertoire for funerals, calvarian songs, 
wandering beggars songs, and songs to divine providence. all of them had their place in the 
rich local annual and family ritual cycles as described by Jasek himself.

Translated by Kinga-Strycharz-Bogacz

słowa kluczowe / keywords: Milówka, żywa tradycja śpiewów religijnych / living tradition of religious 
singing, obrzędowość doroczna i rodzinna / annual and family ritual cycles, tradycja muzyczna górali 
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